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S. PETERSBURG V. S. d. 25 Sierpnia. 
Dalsze czynności woienne armii Rossyiskiey w Fin- 
landyi. D. 26 lipca. Szwedzkiey flotty galerney 
Rossyanie krążąc pilnie znaleść 


wgdzie nie mogli; 
ERA Ą P pa a EERE ETE T A 
_ według rozumienia mieszkańców KA oney poszła à 


do Jungfersund, wiele rozbitych statków ocalone 
liną pociągneły dla naprawy do Korpo, gdzie zbli» 
żyła się druga część flotty. Według rzetelnych 
doniesień teraz odebranych, nieprzyiaciel w osta- 
tniey bitwie morskiey poniosł nadzwyczayną klę- 
skę; krążące statki nasze znayduią wszędzie slady 
oney, to iest mnóstwo pływaiacych trupów, ułom- 
ki rozbitych statków; na wyspach Sando i Kimi- 
to zabiegając zarazie powietrza zwierzchnosć ka- 
zała pogrześć poległych. 

D. 27. Eskadra Kapitana Seliwahowa zmierza- 
iąc do Nystadu przeszła do Denual. Odebralis* 
my wiadomość , że flotta nasza okrętowa d. 25 
przybyła pod Hangut i uyrzała ro statków nie- 
przyiacielskich na kotwicy stoiących za wyspami 
blizko Jungfersund. Admirał Chanikow zamysla te 
okręta w, zamknięciu trzymać. GL. Tuczkow do- 
niosł, że za pomocą łodzi swoich nie przestaie trwo- 
żyć Szwedów w stanowisku mocnęm Taivolo; tym- 
czasem uzbraianie statków przewozowych idzie z 
naywiększym pospiechem. GL. Witgenstein do- 
niosł, że na mocy rozkazów iemu danych od Nia 
nistra woiennego rusza z korpusem swoim ku Hel 
singfors; zatem głównó kommenderuiący G. Bux- 
hewden zalecił iemu przyiąć w dozor całą rozle» 
głość od starych granic do Bierno, i utrzymywać 
nadbrzeżne stanow ska. Na półwyspie Hangut przy 
wsi Twerlind batteryą założono od 6 armat, pod 
Ingo zaś starą Szwedzką odnowiono. 

D. zg GL. Kamieński doniosł; że Półkownik 
Erikson iest w Keiru, Półkownik Włastow w Sariarwi, 
którzy żadney wiadomości o nieprzyiacielu nie ma- 
ia. Półkownik Sabaniew przybył do Oriwesi; Szwe- 
dzkie straże stały przeciw niemu w Reowesi po 
drugiey stronie mostu zpalonego. GL. Kamień- 
ski rozkazał Sabaniewowi tam isć niemieszkaiąc i 
opanować mieysce, co uczyniwszy powinien był 
ciągnąć do przeprawy drugiey pod Wizuwesi; sam 
też G. Kamieński przedsięwzioł iść na przód dla 
wykonania innych zamiarów. 

D. 29 Z Hangut odebrano doniesienie, że flot- 
ta nasza okrętowa odpłyneła na morze chcąc ści- 
gać pokazuiące się 10 nieprzyiacielskich okrętów, 
Dywizya g ottylli Rossyiskiey i eskadrą Kapita- 
na Haiden stały w dawiżem stanowisku nic ważne- 
go nie czyniąc przez dni kilka. , 

D. 1 sierpnia Doniost GM. Szepielew, że po 
zbliżeniu Półkownika Kozłowa do Kiro postanowił 
według odebranego rozkazu opanować Kauchaioki, 
ażeby to wykonawszy mógł wspierać czynności 


bo sa A 


GL. Kamieńskiego, G: Szepielew zostawiwszy oko= 
ło Lapferd w przedniey strazy przy Peilax strzela 
ców rotę i rgo kozaków, w samem mieście Lap- 
SOP RASA 2 eou i koza 
kow d zy Tipca rano uderzył ha nieprzyfactół na ` 
drodze od Betom wtenczas, gdy Półkownik Kozłow 
z 2 rotami strżelców i kozakami attakował nae 
drodze od Nummigarmi. Bitwa 7 godzin trwała, 
Szwedzi żostali wypędzeni z 2 mocnych stanowisk, 
lecz nowe kolumny posiłkuiące stanowisko trze- 
cie, batterye z 6 armat założone na wyniosłych 
mieyscach, przecieły nam postęp, i zniewoliły o- 
bronna ręką powracać na dawne mieysce; Półko« 
wnikowi Kozłow kazano ustępować do Skantci. 
Ledwie o godzinie ïo wieczorem woyska Rossyi- 
skie pośpieszyły zaiąć Betom, gdy wiadomość przy+ 
szła, że nieprzyiaciel następuie 5 silnemi kolumna» 
mi od Peilax na straże nasze. Jeńce w obu tych 
nieyscach dawali Szwedom więcey g t. piechoty, 
szwadrony iazdy, xo armat. 

Nie zważaiąc na źmordowanie żołuietzy, któ- 
rzy w 24 godzinach uszli więcey 100 wiorst, G. 
Szepielew musiał ich prowadzić do nowey potrze+ 
by . Straż przednia Rossyiska przeciwników 
zpotkała na drodze krzyżowey, i wsród nieustan- 
nego strzelania odstępowała ku wawozom leżącym 
między 2 błotami. W tem mieyscu nieprzyiaciel 
był wstrzymany i odbiiany przez 4 godziny, lecz 
nakoniec rzucił się kolumną prosto na wąwoz, į 
bez względu że pierwsze iego sżeręgi trupem na 
mieyscu legły, przymusił nasżą straż przednią co- 


3 


ać się do Tuk, gdzie do niey przyłączyła się ro 


ta piechoty zprowadzona od zatoki. Z tego obróż 
ti korzystając Szwedzi na 9 szalupach do brzegu 
przybili, wylądowali, attak przypuścili prosto na 
Lapferd, więc tam posłano 2 roty zprowadzone z 
Betom, ażeby koniecznie odpędziły nieprzyiacioł i 
tył zabezpieczyły; inną ieszcze rotę do Tuk po- 
słano. Zasilona tym sposobem straż przednia Ros- 
syiska wioskę Tuk zaieła, gdy zaś Szwedzi w gru. 
bey kolumniey rzucali się na batteryą, zpotkaliś- 
my ich odważnie bagnetem przy kartaczowych strza- 
łach, przez co zupełnie odpartemi byli. 
nowy attak przypuścili na front nasz z innemi ku- 


Poźniey 


lumnami; lecz walecznością żołnierzy zostali tam 
odpędzeni; nakoniec uderzyli na linią naszą całemi 
siłami wpław i w brod rzekę przechodząc. Gdy 
się to działo, Maior Essen odważnie'wpadł na woy- 
sko z morza ląduiące, i po e godzinney walce za- 
ciętey rozgromił przymuszaiąc ustępować na sta- 
tki, z których Szwedzi armatny ogień otworzyli, 
Tym sposobem po wszystkich punktach walczono 
z większym coraz obu stron uporem; nawet 2 ro- 
ty nasze w Betom zostawione dla ubezpieczenia 
drogi od Kauchaioki attakowane były; co <niewo- 


(1) 


lito G. Szepielewa zgromadzić cały swóy korpus 
w Lajferd, przetoż bitwa d. 30 o godzinie IO Z 
rana zakończona. Ztracili Rossyanie zabitych i ra- 
nionych 200 ludzi, nieprzyiacioł klęska dwakroć 
większa była. O godzie 2 z południa G. Sze- 
pielew opuścił Lapferd, i podczas odwrótu swego 
miał jeszcze 2 mocne utarczki; d. zx przybył z 
główną kolumną do Pitiarwi, gdzie ma stanowi- 
sko warowne; straż przednia między Gongiarwi i 
Turilla. Tegoż d. wiadomość przyszła, że eska- 
dra Kapitana Seliwanowa do Helsiug przyszła. W 
drugich mieyscach wdyska Rossyiskie przez ten czas 
nic nie miaiy do czynienia, 

D. 5 sierpnia wiadomość odebrano, iż eska- 
dra Kapitana Seliwanowa przybyła do Nystadu i po- 
szła daley. 2. dywizye flottylli Rossyiskiey w Par- 
kalaut złożone z 8 statków, w Hangut z 12 z mieysc 
swoich ruszyły dla łączenia się z dywizya 5. Dy- 
wizya Kapitana Nowokszczenowa nie przestaie tru- 
dzić nieprzyiacioł w stanowisku Jungfersund. W 
nocy d. 5 przysłał doniesienie GL. Kamieński, że 
Półkownik Erikson wyszedłszy d. 27 lipca z Este- 
ro wyprawił straż przednią z Maiorem Silin do Teis, 
który znalazł straze nieprzyiacielskie blizko Pena- 
lo za mostem na rzece rozebranym; po strzela- 
niu mocnem strzelce nasi w brodrzekę przeszedł- 
szy te ztraże znieśli. Erikson widząc, że silny 
podiazd Szwedzki z 2 armatami zaymuie stanowi- 
sko pod Alaw, attakował , i po 2 godzinney bi- 
twie przymusił za most ustępować, który w tem 
zdarzeniu zniszczono, a nieprzyiaciel rozłożył się 
na wzgórkach w mocnieyszem stanowisku. Erik- 
son nastąpił z nową natarczywościa, i walcząc ie- 
szcze 2 godziny przymusił Szwedów do ucieczki, 
i ścigał przez półowę drogi do Sarwika. Przeci- 
wna strona w tey potrzebie utraciła zabitych i ra- 
nionych 150 ludzi, z naszey strony mała klęska. r. p. 

CONSTANTINOPOL d. r sierpnia. Już 
są wiadome światu odmiany zaszłe unas; odkrywa- 
my skryte ich sprężyny. W przeszłym roku Suł- 
tan Selim 3 został złożony z tronu, pod pozorem, 
że przywiązując się do Francuzów, i regularne woy- 
sko ustanawiając prawa Tureckie naruszył. Nie ca- 
ły narod potępiał czynności hieszczęsliwego Mo- 
narchy; było takich wielu między pierwszemiurzę= 
dnikami Porty, którzy nowosć od niego wprowa- 
dzoną uwielbiali, iako zdolną uczynić poważniey- 
szemi Cttomanów.Zgiir eło wielu podczas rewolucyi z 
ręki Jańczarskiey;został Bairaktar Basza Ruszuku; Ten 
ziednawszy sobie powagę i wysokie znaczenie w ar* 
miach Wezyrowskich, tumyslił Selima 3 na troń 
przywrócić, i zarzucone iego odmiany wskrzesić; 
do czego toruiac drogę, zbierał w całem państwie 
dobrze myslacych przyiacioł, iednał żołnierzy, u+ 
Przątał wszelkie przeszkody; naywiększą byli Jań- 
czarowie niekarni Załogę utrzymuiący w zamkach 
Dardanelskich i nad Bosforem; dla ich poskromie= 
nia Bairaktar namówił Wezyra W. żeby z Adri 
anopola do stolicy woysko całe zprowadził. Ja- 
koż wkrótce zginoł naczelnik Jańczarów Kawanghi 
Kai: a lud bez wodza pozostały poddał się 

Druga ii 
dników, Ea AGA 5) z A 

i w więzieniu; 


wszystkich za radą Bairaktara oddalił Mu- 
stafa 4, nawet Wezyra W. którego następcą zo~ 
stał Basza Ruszuku. Do d. 28 lipca Sułtan nie 
wiedział-o skrytych zamysłach iego, i zupełnie spo- 
koyny oddalił się do pałacu Bekischrach. Czuwa- 
ła nad synem Sułtanka matka, i o niebezpieczeń- 
stwie przestrzeżonego zprowadziła wodą nazalutrz 
rano, właśnie gdy Bairaktar na czele dobranego 
żołnierstwa wchodził do starego pałacu, w którym 
był zamknięty Selim z. Widok niespodziany wszy . 


stko zamieszał ; ciało zekrwawione uduszonego i 


okaleczonego aena postrzegają na dziedzińcu. Za- 
płakali z przytomnych wszyscy, a zemstą pałaiąc 
w teyże chwili mordercę Mustafę 4 złożonym z tro- 
nu ogłosiwszy, Sułtanem wykrzykneli brata iego 
Mahometa 6. Młodzian był przez 14 miesięcy ra- 
zem zamknięty z Selimem, któremu nieszczęsliwy 
Monarcha, iakby wiedząc o przeznaczeniu iego, 
przez ten czas cały dawał pilnie naukę, iaką sam 
posiadał o prawach i obyczaiach Europeyczyków, 
o przywarach Tureckich, i potrzebie zbawiennych 
odmian. Osadziwszy na tronie Monarchę nowego 
Bairaktar, Mustafę natychmiast kazał zamknąć, i iuż 
są wiadomości że żyć przestał. To pewna że Ki- 
slar Aga czyli przełożony nad Eunuchami i Mu- 


rzynami śmiercią ukarany został za porwanie się 


na dni Selima, ze wszystkiemi dzieła spólnikami; 
tenże los potkał rr celnieyszych urzędników Por- 
ty nieprzyiacioł Selima, wielka innych liczba wy- 
roku śmiertelnego lub wygnania czeka. Selim uro- 
czystym obrządkiem ułożony został w grobie oy- 
ca swego Mustafy z który umarł ř, 1773; Baira- 
ktar i wszyscy z nim obecni Panowie, Dywan, lud 
niezliczony gorzko statę iego opłaka 1. Przez o- 
myłkę podobno doniesiono, że panuiący teraz Ma- 
homet 6 ostatnim iest z familii Ottomańskiey. Mu- 
stafa 3 zostawił 2 synów, Selima z i Beyszacha; 
ten od dzieciństwa zamknięty w pałacu niewiadomo 
czyli ieszcze żyie, lecz 0 śmierci iega dotąd urzę- 
dowey pewności nie było. Czekaią troskliwie Tur- 
cy, iaki obrót wezmą pod nowym Sułtanem i prze- 
wodnictwem Bairaktara domówe i zewnętrzne, eko= 
nomiczne i polityczne interessa narodu; i czyli 
Monarcha nowy znaydzie równą trudność iak po- 
przednicy iego» w uskutecznieniu odmian, których 
gwałtowną potrzebę czule rozsądny obywatel. 
WIEDEN d. 28 sierpnia. W Semlinie w 
nocy z d. 30 na zr lipca dało się słyszeć Austry- 
akom gęste strzelanie od Serwii w bok Belgradu 
przychodzące; niebo całe zdało się w ogniu. Na- 
zaiutrz odebrano wiadomość, że d 23 Basza Soliman 
attakował raz ieszcze Serwianów szańce pod Me- 
lina, i z klęską został odparty; lecz poźniey iakim 
sposobem niewiadomo, przełamać miał wszelkie tru- 
dności, Chrześcian przymusił do odwrótu, i za nie- 
mi tak prędko postąpił, że iuż znaydował się e 3 
marsze tylko od Belgradu. Naczelnik Czerny ba- 
wił w tenczas na wsi swoiey Topola; uwiadomio- 
ny o przypadku dał niemieszkaiąc hasło wszystkim 
rodakom broń nosić zdolnym, ażeby co rychley 
zbiegali się do obozów lego. 
W Monarchii Austryackiey kwitnie pokoy przy 
woienney postaci; artyllerya cała odprawuie popi- 


sy w Somumering. Do rezerwy i pospolitego ru- 


szenia officyerów dobrano, wzieli ci pierwszeństwo, 
którzy dla ran i starości oddaliwszy się od służ- 
by, jeszcze do niey zdatność mieli. Szańce naszey 
stolicy zaczęto naprawiać, do czego mieszczanie 
czelądź posyłaią. Woienny departament zpisywać 
kazał wdowy żołnierskie, inne kobiety stare któ- 
re maią być użyte do woyskowych szpitalów 
posługę i przygotowanie rzeczy potrzebnych. Pa 
ny Austryackie obowiązały się nakładem publicz- 
nym umundurować całą rezerwę swoiey prowincjy!. 

Niedawno wyszło nowe opisanie. Monarchii 
Austryackiey; mil kwadratowych Zawiera 10100, 
mieszkańców 22 milliony, mieścić może drugie ty: 
le wydaiąc produktów nieskończenie wiele; dziś 
milliony morgów urodzayney ziemi odłogiem leżą. 
Dochod koronny 100 mill. zł. ryńs. dług publicz- 
ny tysiąc mill. Zaczowszy od Bugu przeż Xię- 
stwo Warszawskie, Szląsk, Saxonią, Frankonią, Ba- 
waryą, Tirol, Włochy, Jstryą, do Dalmacyi w prze- 
ciagu mil kilkuset Monarchia iest opasana národa- 
mi którym panuie Napoleon Jmperator, albo ma 
one w związku swoim. Franciszek x ku obronie 
dostojeństwa swego liczy 62 regimenta ciężkiey 
piechoty, 17 graniczney, I strzelców, 4 artylleryi 
8 kiryssyerskich, 6 dragońskich, 6 Jekkokonnych; 
I2 huzarskich, ż ułańskie, ćo wszystko w zupeł+ 
nym komplecie czyni głów 350 t. Regiment pieszy 
zkłąda się z 18 kompanii, w każdey głów 186. 

O stanie dźisieyszym interessów Hiszpańskich 
mamy doniesienia prywatne, które potrzebuią u= 
rzędowego potwierdzenia. Marszałek Bessieres miał 
rozprawę bardzo krwawą ż rokoszanami d. 14 li- 
pca pod Medina del Rioseco blizko Valladolid; Fran- 
cuzów nie było nad 15 t. Hiszpani 30 t. liczyli w 
którey liczbie znalazło się 6 tr regllarnych żoł= 
nierzy; skutek bitwy; 1o t. Hiszpanów poległo, 5 
latta Rosa poseł ich w Lon- 
dynie wyiednał, że rząd Angielski iz t. Hiszpa- 
nów dawniey zabranych w niewolę ogłosił wolne- 
mi, uzbroił, do oyczyzny odesłał, którzy w Ca- 
dix lądować mieli. Wtem mieście i drugich por- 
tach Hiszpańskich znaydowało się wiele familii Fran- 
cuzkich, zdawna osiadłych, które handel utrzymy- 
wały; teraz unikaiąc prześladowania srogiego ucie- 
kaią wszystkie, i zchronienie życia znayduią na flot- 
tach Angielskich, albotez w Gibraltarze. O po“ 
siłkach z Londynu obiecanych nic nie słychać, że- 
by gdziekolwiek lądowały, i łączyły się z roko- 
szandini; to pewna że wyprawy od Anglików do 
Hiszpanii przedsięwzięte, broń, ammunicya, potrze- 
by woyskowe do brzegów kraiu tego przesłahe, 
kosztuią dworowi Londyńskiemu więcey 5 mill. 
Sterlińqgów; co wszystko zginąć może, ieśli roko- 
Szanie ich wczesńie nie odbiorą, zgody między so- 
ba, iedności z Anglikami nie potrafią utrzymywać, 
mianowicie zaś ieżeli na doskonałych wodzach im 
zbywać będzie. 

Woyska Francuzkie w takiem sä położeniu. 
Biscaia, Nawarra, Castilia nowa małą liczbę wy- 
iowszy mieszkańców , uznały w początkach Józefa 
Króla; dawna Castilia iest podbita po przegraney 
bitwie w Medina. Arragonia cała zbuntowana, sto- 
licę iey Sarragossę oblegli Francuzi W liczbie 24 
t. którey uporczywie broni naczelnik rokoszanów 


na 


t. w niewolę poszłó. 


Palafos. W Catalonii G. Duhesme liczy ro t. żoł+ 
nierza w stolicy Barcellonie, szczupłą załogę w 
Figueras, reszta prowincyi zbuntowana, rokoszanów 
stolicą iest Girone twierdza, Asturya, Galicya, 
Leon, Estremadura kładną się w liczbie zbunto- 
wanych; naywiększa rokoszanów potęga ma być w 
Andaluzyi, Grenadzie, Murcyi; Valencyi; do pier- 
wszey wkroczył G. Dupont, który żadnych o so- 
bie wiadomości nie przysyła. W stolicy Madricie 
bawi Król Józef, którego Gubernator G. Savary 
otacza z 12 t. Francuzów. Na drodze z Bayon- 
ne do Madritu, gdy ią przebiegał nowy Monarcha, 
liczono rozłożonych żołnierzy 60 t. Araniuez u- 
twierdzić kazano. Upały hieznosne, i.żywności 
niedostatek przeszkadzaią Francuzom dokazywać ; 
inaczey tłum pospólstwa nie mógłby długo oprzeć 
się regularnemu żołnierzowi, który w polu wal- 
czyć przywykł. 

LONDYN d. 1 sierpnia. Nie mamy wpra* 
wdzie woyny z Amerykanami, lecz handel nasz z 
RPtą iuż upadł, iak był zyskowny ztąd wnieść mo= 
żemy, że w pierwszey półowie r. 1807 wysłaliśmy 
do portów Amerykańskich towaru za 8 mill. 570 
t. dollarów, iuż zaś w pierwszey półowie r. 1808 
ledwie za zóz t. Nie tu iesżcze koniec szkodom 
naszym; dawniey używalismy okrętów Amerykań- 
skich, które z produktami Angielskiemi zawiiały 
do tych pottów, gdzie nam wstęp był zabronio- 
ny; teraz gdy Kongres żeglarzom swoim zabronił 
żeglugi, towary nasze w domu daremnie leżeć bę- 
dą, Trzecią szkoda zdaniem polityków iest od po- 
przedzaiąacych większa. Rękodzieła Brytańskie po 
większey części są bezczynne; fabrykanci czeladź 
rozpuścili, nie wszystka w regularnem woysku, na 
flottach Królewskich i handlowych, w milicyi i po- 
spolitem ruszenia mieysce znalazła, bardzo wiele 
tysięcy ludzi pozbawionych zarobku;  zapomi- 
naią że urodzili się poddanemi W. Brytańnii, szu- 
kaiąc nowey oyczyzny. Są dawne prawa przeciw 
emigrantom, rząd ścisłe ich wykonanie zalecił urzę- 
dnjkom kraiówym i flott kommeńdantom; lecz po- 
trzeba i chciwość nowości zwycięża wszelkie prze- 
szkody; tysiące ludzi przemyślnych z Anglii, wię- 


'cey nierównie z Jrlandyi i Szkocyi południowey 


opuszczaiąć domy z maiątkiem ruchomym przenosić 
się do Amerykańskich stanów nie przestaia; tak nie 
dawno do samey Philadelfii okręta przewozowe za- 
wiozły 240 familii Emigrantów. 

Jest powieść którey wierzyć nie chcemy, Ża 
Francuzka eskadra z 6 okrętów liniowych złożona, 
wysadziła na brzeg Floridy Hiszpańskiey 4500 zoł- 
nierzą. W północnym Bengalu nieiaki naczelnik 
Indyanów Dondeah bunt podniosł; wysłane prze- 
ciw niemu woyska kompanii wschodniey, ptzywró- 
ciły wprawdzie spokoyność i porządek, lecz kray 
cały został na długo zniszczony od zwyciężonych 
i zwyciężców. 

PARYZ d. żo sierpnia, Marszałek Ney wy- 
znaczony wodzem armii Francuzkiey u Hiszpanów 
poiechał do Mądritu. Król Karol 4 przez kilka 
tygodni w Compiegne mieszkaiąc znalazł, że ie- 
mu tam powietrze nie służy; więc uradzono żeby 
dla polepszenia słabego zdrowia przeniosł się do 
Narbonne w departamentach Francyi południowey. 
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Zgromadzeniu prawodawczemu przy zagaieniu obrad 
w pazdzierniku, rada stanu ma podać do roztrzą- 
sania księgę praw kryminalnych i handlu księgar- 
skiego. Przed kilko dniami Paryż widział scenę 
gorszącą na teatrze Olympiiskim; rozdawano zwy- 
czayne nadgrody uczniom dystyngwuiącym się w 
Lyceach; gdy zaczynał się obrządek, niektórzy mło- 
dzieńce rozumieiący się być zkrzywdzonemi przez 
parcyalność Professorów, głośno. szemrzeć, gwiz- 
dać, i wrzaskiem swoim przerywać usiłowali czy- 
taiącego listę, wzrastało zamieszanie, i przyszło do 


naywyższego stopnia, gdy przyszło do rozdawania 


Matematycznych nadgrod, niektórzy nawet Profes- 
sorów lżyli z przydaniem pogróżek. Wdac się 
musiała zwierzchność wyższa, niekarnych ukarano 
niezdatnemi ogłaszaiąc mieszczenia się w Lyceach, 
Przy tey okoliczności dziękowały szkoły Monar- 
„sze za ufundowanie Uniwersytetu Francuzkiego, i 
oddany rząd onego naywyższy Prezydentowi 
prawodawców Fontanes; ten zdaniem Oratora Lan- 
cival, wielki w Poezyi i wymowie, zbił dawny 
przesąd, ze ludzie uczeni nie mogą być zdatnemi 
do politycznych usług irządzenia narodem. Ten- 
że Lancival uwielbiał pracę obywatelską Professo- 
ra i naywyższego Ministra edukacyi Fourcroy, któ” 
ry obiowszy rząd nad szkołami przez rewolucyą 
zniszczonemi, wskrzesił one i na tym stopniu po- 
stawił, że dziś Francya w tey mierze nie tylko na- 
rodom postronnym, aleteż naypamiętnieyszemu Wie- 
kowi własnych dzieiów nie może zazdrościć. 

W porcie Anvers okręt Dalmate od 7; armat 
na wodę zpuszczono. Do iakiego stopnia iest na- 
prawiony port Dunquerque, od r. 1715 do 1783 
mocą traktatów Angielskich zawalony, ztąd wnieść 
łatwo, że tam niedawno zkończono budowlę fre- 
gaty Milan od po armat, korwet Jris i Genua od 
24; wkrótce zaś będą na wodzie fregaty Odin, Wi- 
sła od go armat. 

MUNCHEN d. 2o sierpnia. Woyska Ba- 
warskie iuż wyciagneły do z obozów, z których każ 
„dy zawierać będzie 4 regimenta piechoty ciężkiey. 
4 lekkiey, 2 konne, 4 batterye artylleryi. Zot- 
nierz W. X. Badeńskiego w liczbie 4 t. rozkaz ode- 
brał pośpieszać do Mombach pod Moguncyą, gdzie 
Marszałek Kellerman zgromadził centrum rezerwy 
Francuzkiey. X. Prymas związku Reńskiego do- 
starczyć obowiązany 2200 ludzi, na ten koniec gar- 
nizon Ratisboński w pole wyciągnoł, i złączywszy 
się zkorpusem woysk domu Nassau, dywizyą od- 
dzielną zkładać będzie w armii pomienionego Mar- 
szałka. W. X. Hesse Darmstadt daie 3 regimen- 
ta piesze, kazdy od głów 1700, z0oarmat. Woy- 
ska Saskie wyciągneły iuż do obozów pod Pirna i 
Stolpen, w których kommenderuią GG. Zeschwitz 
i Zastrow. Słowem wszystkich panów związku 
Reńskiego woyska w- liczbie zakresloney przymiee 
rzem dopełnione są w poruszeniu, chociaż podo- 
bieństwa woyny nie widać; przeto wnosiemy, że 
tylko w zwyczsynych obrótach ćwiczyć się będą; 
półkom Bawarskim bez odpoczynku w obozach šta- 
wać kazano. 

COPPENHAGA d. 20 sierpnia, Nakoniec 


wypadł długo oczekiwany wyrok, który Duńczy* 
kom i całey powszechności Europeyskiey pokazu” 


ie, iż obrońce: naszey stolicy w roku przeszłym 


nie dopełnili swoiey powinności poddaiąc się AH- 
glikom. Wszyscy którzy do tego dzieła smutne” 


go należeli, na mnieyszą lub cięższą karę zostali 


zkazani, iakie są roboty forteczne, okowy z przy? 
daniem kul armatnych, strata rangi i dostoieństwa 
wygnanie i zamknięcie na wyspie Bornholm; ponie» 
waż wyrok nie iest ogłoszony, niewiadomo który 
z nieszczęśliwych officyerów na iaka karę zkazany 
został w szczególności, powszechnie rozumieią Duń- 
czycy, że Król Fryderyk 6 okazawszy potrzebną 
surowość, wkrótce okazać zechce Monarszą litość, 
i karę odpuści albo zmnieyszy. 

Przed portem Norwegiańskim Christiansand 
pokazały się niedawno 2 fregaty Angielskie, któ- 
rych kommendant koniecznie wymagał, żeby iemu 
wydano statki u brzegu leżące, pod boiaźnią bom- 
bardowania i zpalenia miasta; lecz Officyerowie na- 
si odpowiedzieli, że będąc potomkami dawnych 
Normannów, bronić się postanowili dopóki tyłko 
pozwolą siły. Nieprzyiaciel albo nie miał potęgi 
odpowiadaiącey przedsięwzięciu, alboteż złąkł się 
widząc batterye nadbrzeżne; dość na tem że nic 


nie czyniąc oddalił się na głębinę. 


Król ogłosiwszy niedawno wyrok względem 
klass obywatelstwa, dał teraz drugi względem or- 
deru Dannebrog, który na 4 klassy podzielił. Od- 
bieramy smutną wiadomość, że Anglicy pod spra- 
wą G. Hompesch ieszcze d. 14 maia opanowali Duń- 
skie wyspy Ferroe na północ Szkocyi leżące. Nor- 
wegiańskie woyska stoja w granicach Szwedzkich 
pod Kogstrand, i częste utarczki miewają z nie- 
przyiacielem. Od r 1799 podziśdzień Magistrat. na- 
szey stolicy wydał na utrzymanie ubogich 710 t. 
talarów, w tymże przeciągu czasu miał dochodu 
z ofiar dobrowoinych million 655 t. dar naywię- 
kszy testamentem odkazał niedawno zmarły Ladi- 
ge rafinator cukru 600 t, talarów. 


NEAPOL d. 8 sierpnia. Rada stanu ode- 
brała pismo nowego Króla loachima Napoleona, w 
którem wyraziwszy, iak chlubno iest dla niego być 
przeznaczonym do sprawowania pięknieyszey czę- 
ści Włoskich kraiów, i uszczęśliwiania wielu mil- 
lionów ludu, przyrzeka w półowie sierpnia Paryż 
opuścić, i do nas pośpieszyć: tymczasem zaleca 
radzie stanu, żeby z iey członków każdy pracę i 
talenta swoie poświęcał usłudze publiczney. wszy- 
stkie departamenta porządkiem przepisanym peł- 
nić maią włożone obowiązki nie odstępuiąc nowey 
konstytucji. 

AMSTERDAM d. zzsierpnia. Król Lu- 
dwik przedsięwzioł podróż nową do Frizyi i Gro- 
ningi. Woyska Hollenderskie obozem stoiące pod 
Woesdorp, iakoteż garnizon Hagi rozkaz odebrały 
pośpieszać do Bredy; iakoż cała piechota przez 
Delft i Rotterdam poszła na mieysce wyznaczone, 


za nią półk huzarów. Król depełniaiąc liczbę żołe. 
nierza flotnego według 'mowego etatu, z68 offia- 


cyerów przydał do służby okrętowey. 


